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Czwartek 


GAZETA 


7 Marca 1918 r. 


POLSK 


Nr. 53. 


A 


wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rana.--Gena numeru 20 hałerzy—15 fenigów. 


Prenumerata: 


W Dabrowie miesięcznie 4 K. 50 hal: kwartalnie 19 K 
50 hal; z prze yłką pocztową mies. 5 K. 10 hal; kwar- 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 
Za dostawę do 
domu dopłuca się miesięcznie 60 hal. 


t 
talje 15 K. 35 bal. 
3 Mk. 50 fen; kwartalnie 10 Mk. 59 ten. 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


ul. Króla Sobieskiego 15; otwarte od 8 rano do 7 wieczorem. 
FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego. 


SZEŃ Na l-szoj stronie za wiamż 
je IIl-ej za wiersz 1 K. 60 bal. 
-- Ogłoszenia zwyczyjne nu 


IV-ej stronie za wiersz półspaltowy 80 hal — Drobaa 
ogłoszenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kar. 


Wyrazy tłustym drukiem podwójnie. 


Jak wymordowano delegatów Muśnickiego 


Hakata przy pracy. 


BERLIN (tel. wł.). „Ostmarkenvercin" 
na zebraniu adbytem 3 b. m. uchwalił re- 
molucyę „skierowaną przeciw „Polakom. 

Zebrani-powitali z radością przyrze- 
czenie kanclerza, że przy regulowaniu gra- 
niey wschodnio-niemieckiej od strony Pol- 
ski uwzględnione będą wymagania strate- 

iczne i wyrażają nadzieję, że rząd niemiec- 
i zda sobie w końcu sprawę z wrogiego 
stanowiska wszystkich Polaków wobec Nie- 
miec i że wedle tego ustali swą politykę. 

Ostatnie wystąpienia posłów polskich 

lameńcie równają się zdradzie stanu 
Świadcząc najlepiej o tem czego Niemcy 
mogę się spodziewać po Polakach. 

W koścu wszyscy zebrani domagali 
się wdrożenia energicznej akeyi przeciw Po- 
bis, 


Legioniści w Krakowie. 


KRAKÓW. (lel. wł.) „Krakiuer Žig” 
przynosj w części urzędowej wezwanie, w 
myśl którego wszyscy Legianiści przebywa- 


i e mają się do 10 b. m. bez 
wk na ieh ej zgłosić w barakach 
witkowickich nz 


iki Czerwonym. 
Z austr. Izby Posłów. 


WIEDEN. {tel pryw.). Na porządku 
dziennym dzisiejszego’ posiedzenia lzby Po- 
Słów drugie czytanie prowizoryum budżeto- 
wego. losowanie odbędzie się dopiero 
we czwartek. Dzisiaj tosy prowizoryum hud- 
żełoweja są zupełnie niepewne: 

Koła parlamentarne oceniają dziś sy- 
tuacyę bardzo pessymistycznie. 


ZAPASY ZBOŻA NA UKRAINIE. 


BERLIN (tel. pryw.). Do Biura Wolf- 
fa donoszą z Berna: r 

Według informacyi ukraińskiego biura 
prasy w Szwajcaryi, zapasy zboża w jednej 
tylko gub. chersońskiej dochodzą do 80 z 
górą milionów pudów. 

Również zapasy zboża w innych gu- 
bemniach są bardzo znaczne. 

Obliczają, ze Ukraina rozporządza kil- 
kuset milionami pudów zboża. 


SALA 


W środę 6 marca. UWAGA: Clon Sezonul 
g > 
Wróg 
a 
kobiet 


Operetka w 3-aktach. 


2-ga Loterya Klasyczna 


na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych. 

23.500 zasadniczych losów, na które pada 11.750 wygranych i 10 premii. 

OPŁATA ZA CAŁY LOS 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,000 marek. 


Ciąsuienie 1-aj klasy 71 10 maja 1918 r. — Zarząd, Warszawa, Królewakn 23. 


RESURSY. 


Rozeim z 


RUMUNIA PRZYJĘŁA 
WARUNKI! ROZEJMU. 


BERLIN (TBK). 
4 b. m. wieczorem: 

Na widowniach boju niema nic no- 
wego. 

Rumuni przyjęli nasze warunki poko- 
jowe. 


Urzędowa donoszą 


Komunikat austryacki. 
WIEDEN $ marca. Urzędowa donoszą: 


Na froncie włoskim nie było żadnych 
szczególniejszych wydarzeń. 
Operacye dla przywrócenia porządku 
i bezpieczeństwa na Ukrainie przybierają za- 
mierzony przebieg. 
Runa przyjęła owacinki 
państw centralnych. 
Szef sztabu generalnego. 


rozejmu 


__ Komunikat niemiecki. 


BERLIN 5 marca. 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Żywa działalność wywiadowcza na wie- 


Rumunią. 


lu miejscach frontu. Na północ ad Reims i 
na wschodnim brzegu Mozy artylerya fran- 
caska była częściowo czynną. 

Na wschodnich wzgórzach nad Mozą 
przez cały dzień gwałtowna walka ogniowa. 
Znaczne francuskie oddziały wyruszyły wie- 
Czorem do ataku na nasze stanowiska na 
wschód od Moailly, Odparto je Ikontrata- 
kiem. Także na froncie lotaryńskim i w 
środkowych Wogezach panowała wczoraj 
większa działalność bojowa. 

NA FRONCIE WSCHODNIM. 

Rumuni przyjęli nasze warunki; wsku- 
tek tego rozejm z Rumunami znowu na- 
stąpił 

Ladendorff. 


ROKOWANIA POKOJOWE 
Z RUMUNIĄ. 


BUDAPESZT (tel. pryw.) W rokowa- 
niach pokojowych z Rumunią oprócz Ava- 
rescu bierze udział Argetonianu i kilku człon- 


Y ów rumuńskiego sztabu generalnego. Spot- 


Urzędowo donoszą: 7 | 


kanie między hr. Czerninem a królem ru- 
muńskim odbyła się we wsi Marasetti. 


Po zawarciu pokoju. 


PÓŁURZĘDOWE 
WYJAŚNIENIE, 


BERLIN. (tel. pryw.). Organ kancler- 
ski „Nordd. Alig. Zig.” pisze półurzędowo 
co następuje : 

e strony rosyjskiej twierdzi się, iako- 
by delegaci rosyjscy w Brześciu Litewskim 
zmuszeni byli do podpisania traktatu poko- 
jowego bez należytego zaznajomienia się z 
jega treścią. Twierdzenie to jest całkowicie 
niezgodne z prawdą. Co się tyczy prawnych 
postanowień traktatu, to zgodne są one w 
zupełności z temi postanowieniami. które 
zastały już ustalone w ciągu wielotygodnio- 


pod dyrekcyą 


W czwrartek 7 marca. 


HRABINA 


Opera w 3 aktach St. Moniuszki. 


Towarzystw o Operowo-Operetkowe GQ 


wych rokowań pomiędzy delegacyami w 
Brześciu Litewskim jeszcze przed wznowie- 
niem operacyi wojennych. Postanowienia 
polityczne traktatu obecnego szczegółowo 
omówione zostały, pa wznowieniu roko- 
wań, pomiędzy delegatami rosyjskimi a po- 
słem v. Rosenbergiem. Powołanie komisyi 
specyalnych odrzucili sami Rosyanie. 

Tak więc podpisali oni traktat w zu- 
pełnej świadomości, oraz po zbadaniu, któ- 
re sami uważali za dostateczne. 


PORZĄDKOWANIE 
FINLANDYI. 


SZTOKHOLM. (T.BK.) Sztokholmska 
Agencya telegraficzna donosi: Tutejszy po- 
seł niemiecki zawiadomił ministra spraw za- 
granicznych, że Niemcy zamierzają na żą- 
danic rządu finlondzkiego wysłać do Fin- 
landyi wojska w celu stłumienia tamtejszej 
rewolty i że te wojska za zgodą Finlandyi 
będą użyte także do opeiacyi na wyspach 
ałandzkich. Niemcy nie mają terytoryalnego 
interesu w kwestyi alandzkiej, która będzie 
uregulowana z uwzględnieniem żywotnych 
nteresów Szwecyi w ścisłem porozumieniu 
ze Szwecyą. 


Stefana Szczuki 


W piątek 8 marca. 
Wielka opera w 5 aktach Halewego. 


YDÓWRA 


Z 


Rolę krabiny wykona ZOFIA WOJNOWSKA | rolę Żydówki wykona Z. WOJNOWSKA. 
Tańce! Gawot - Mazur - Krakowiak - Taniec | Po raz pierwszy w Dąbrowie Zielińscy, 


Satyrów. 


znakomity balet. 


To doniesienie przyjął rząd szwedzki 
do wiadomości, lecz podniósł poważne za- 
strzeżenia przeciw ewentualnemu używaniu 
wysp alandzkich,'gdyż mogłoby to przeszko- 
dzić objętemu przez Szwecyę zadaniu ochro: 
ny ludności wysp. 

Komendant szwedzkiego korpusu straż- 
niczego na wyspach alandzkich został po- 
wiadomiony o zamierzonem przybyciu nie- 
mieckiej ekspedycyi. 


ANGLICY ANGIE 
REPUBLIKĘ ARCHANGIELSKĄ 


BERLIN. (tel. pryw.) „B. Z. am Mit- 
tag“ donosi ze Sztockholmu. Z  Finlaudyi 
donoszą, iż Anglicy opuszczają wszystkie 
miasta południowej Rosyi i przenoszą się da 
Archangielska, gdzie przy pomocy Angli: 
ków tworzy się osobna republika ze sto- 
lica w Archangielsku W porcie Murman 
panuje zupełna cisza. 


DEMUNSTRACYE 
W PETERSBURGU. 


SZTOKHOLM. (tel. pryw.) Zamieszki, 
które wybuchały w różnych dzielnicach Pe- 
tersburgu, a które natychmiast zduszano, 
EH 
demonstracyi masowych. Wielotysięczny tłum 
skierował się ku Instytutowi Smolnemu, lecz 


na rogu Prospektu Litiejnego i ulicy Fursz-, 


tackiej zatrzymany został przez oddział ezer- 
wonej gwardyi, która zażądała, aby się cof- 
nal. Gdy tłum rozkazu nie usłuchał, dana 
salwę karabinową. Zabito kilka osób, po- 
między niemi jednego członka konstytuanty. 


KIEREŃSKI w PARYŻU. 

BERLIN (tel. pryw.). „Berl. Tagebl.* 
donosi z Genewy, że Kiereński przebywa w 
Paryżu. 


Uwolnienie Tereszczenki 
i Kikiszkina. 
PETERSBURG (TBK). Petersburska 
Agencya Telegraficzna donosi: Byli daw- 
niejsi ministrowie rządu tymczasowego Te- 
reszczenko i Kikiszkin zostali wczoraj wy- 
puszczeni na wolną stopę przy zobowiąza* 
niu się, że na pierwsze wezwanie staną 
przed trybunałem rewolucyjnym. 


ŁODZIE PODWODNE. 


BERLIN. (TBK). Urzędowa donoszą: 
Na północnej widowni wojny nasze łodzie 
podwodne zatopiły ponownie 16.500 ton. 


tenora-barytona opery Warszawskiej z u- 
działem własnego towarzystwa 60 osób. 


na czele z p. Zofją Wojnowską Prymadonną b. Warszawskich Teatrów Rządowych. 
Wołowską-Celińską prymadonną Op. Praskiej, Janiną Leonowicz znaną wodewilistką, Stanisławem Orzelskim tenorem Op. Praskiej. 
a A a ta a e a M TJ 


Reżyser opery i operetki p. A. MILLER. 
Balet pod kierunkiem H. HENRYCKIEGO 
z udziałem prymab. |]. Kopysiewicz. 


Orkiestra wł. 17 osób pod dyr. F. Kagana. 


Bilety wcześniej do nabycia w kawiarni 
W-go Lubawskiego. 


Bliższe szczegóły w programach. 
Początek puktualnie o g. 7 i pół wiecz. 


w sobotę charakter olbrzymich _ 


2 


GAZETA POLSKA. 


Przepowiednie o wyzwoleniu 
Polski i upadku Rosyi. 


Z licznych proroctw o Polsce, cieszy- 
ła się w swoim czasie powodzeniem prze- 
pewiednia jednej niewiasty  świątobliwej 
trancuskiej, nazwiskiem Rousseau, która 
przed dwustu laty żyłą w Paryżu. Jej ob- 
jawienie glosi: 

„Polsko ! —Nieszczęśliwy los twój; za 
grzechy upadniesz, a sąsiedzi twoi cię roz- 
szarpią. Nabuchodonozor, sługa twój, weżmie 
przewagę nad tobą i będzie cię rządził róz- 
gą żelazną. Dzieci twoje rozbiegną się po 
całym świecie, ale czas miłosierdzia przyj- 
dzie do ciebie. Zostaniesz wolną, a syno- 
wie twai radośnie zewsząd do ciebie po- 
wracać hędą” 

Również znamienną jest przepowied- 
mia, przypisywana księdzu Markowi z cza- 
sów Konfederacyi Barskiej z 1768 r. W 
wezwaniu do boju za wiarę i ojczyznę, czy- 
tamy: 
„Wiedźcie o tem, że przyszedł dla nas 
czas poświęceń | Ta nasza ziemia rodzin- 
na przesiąknie krwią naszą, a będzie to 
krew męczeńska, którą Bóg najwyższy przyj- 
mie jaka ofiarę i pokut; razem. — Í wielu 
Lipka meczenników na tej ziemi. Widząc 
cale pokolenie męczeńskie, widzę wielkich 
i maluczkich, przelewających krew swoją ! 
Widzę całą Polskę naszą, rozpiętą na krzy- 
žu, ale panowanie szatana stłumione bę- 
dzie. 

A wtenczas, gdy się to stanie, cała 
magia ojezyzna będzie wolną od morza da 
merma, oswobodzona na zawsze od wroga, 
eè ją wiek cały będzie uciskał. I w ojczy- 
dnie naszej będzie wówczas swoboda, i 
wszystkie dzieci tej ziemi żyć będą w zgo- 
dzie na tej drogiej ziemi ojczystej. Tak się 
stanie, bo taka jest wola Boga. Amen". 

Z jasnowidzącą wiarą w wyzwolenie 
Pelski z natury rzeczy kojarzyło się głębo- 
kie przeświadczenie o konieczności rychłe- 
PORĘ Rosyi, jaka głównej sprawczyni 

i Z tego zaś przeświadczenia wy- 
Snuwano dla niej wrożby złowieszcze. 

Józef Chociszewski, autor broszury. p. 
t „Księga Sybilańska o przyszłości” (I. wyd. 
1R68, Inowrocław), podaje dwie nader cha- 
raBtrrgstyczne wróżby o Państwie Północy. 
Powiada où a pobożnym pustelniku, który 
mial rzec o Rosyi: 

„O nieszczęśliwy kraju, nad którym 
ed dawna ciąży jarzmo niewoli i ciemnej 
nocy, i dla ciebie zabłyśnie kiedyś jutrzen- 
ka walneści, ale wprzódy popłyną krwi stru- 
mienie.—Dniepr i Newa krwią się zafarbu- 
ja—Bóg nie rychliwy, ale sprawiedliwy; za 
okrepne męczarnie na Polsce spełnione 
przyjdzie zasłużona kara. Runie tron ca- 
rów, dwugłowy potwór śmiercią zginie o- 

pRą, rześ straszna się rozpocznie, cie- 
miężyciele życie utracą. 

Powstaną zwolennicy wolności, którzy 
straszną sprawią rewolucyę i zdruzgocą moż- 
nych, ale i oni runą w przepaść, gdyż bunt 
przeciw dobremu Bogu podniosą.— Tysiące 
nieszczęśliwych wygnańców i tułaczy wróci 
z i na ojczystą ziemię. 

Rosyo, potężny kolosie żelazny na 
glinianych nogach, oto uderzy kamyczek w 
linianą goleń i runiesz z trzaskiem wiel- 
im ku przestrodze mocarzy i narodów. Pe- 
tersburg będzie spalony, Moskwa zniszczo- 
UJ 


Drugą przepowiednię miał wygłosić 
przed śmiercią 29-letni franciszkanin w klasz- 
torze na górze Synai w roku 1840. W 
pierwsrych trzech dniach prorokawał o ma- 
jących nastąpić wojnach w Europie, o Hisz- 
panii i Portugalii, które utworzą jedną rzecz- 
pospolitą, o zaburzeniach we Francyi i Wło- 
szech, a czwartego rzekł: 

„Rosya Będzie widownią wielkich o- 
krucieństw, tu będą straszliwe walki. Licz- 
ne miasta i wsie zburzone zostaną, krwawa 
rewołucya wytępi połowę mieszkańców. Ce- 
sarska rodzina, wszystka szlachta i część du- 
chowieństwa zginie. W Petersburgu i Mos- 
kwie będą leżały trupy przez długi czas na 
ulicach niepochowane. Moskiewskie pań- 
stwo pedziełone będzie na kilka części. Pol- 
sha hędzie samodzielną i stanie się jednem 
a hajpotężniejszych państw w Europie". 

a mała garstka wróżb wystarcza, by 
nabrać pojęcia o ich charakterze. W koñ- 
eu należy zauważyć, że w przępowiedniach 
praroczych* przebija maskowana tenden- 
cya podtrzymywania i ukrzepiania wewnętcz- 
mych pragnień nurtujących w danym czło- 
wieku, czyli wybucha płorienna, nieogar- 
niona chęc zrealizowania swych życzeń, czę- 
ste będących wykładnikiem woli ogółu, w 
którym objawia się krzepota narodowego 
ducha. 


Antoni Langer. 


aj AE AND 3 


Nu 53, 


Jak wymordowano pierwszą delegacyę gen. Muśnickiego. 


Dnia li-go z, m. z rozkazu dowódcy 


Z pośród delegatów najdalej dotarł po- 


| polskiego korpusu w Rosyi. generała Dow- | rucznik Bisping, który, zniszczywszy uwierzy- 


bor-Muśniekiego, wysłana z twierdz 
brujskiej delegacyę korpusu, której adnie 
było przebić się da okapów niemieckich, w 
linii prostej odległych od twierdzy o 220 
wiorst. 

W skład delegacyi wchodzili: dowód- 
ca | pulku ułanów polskich, pułkownik Bo- 
lesław Mościcki; porueznicy Zaboklicki i Bis- 
ping, chorąży Maruszewski, oraz walonta- 
ryusz Wańkowicz. 

Osłonę delegacyi stanowiły dwa szwa- 
drony, I pułku ułanów polskich: Il-gi -- pod 
dowództwem porucznika Podhorskieha i Ill 
pod dowództwem  podrotmistrza Romera. 
Naczelne dawództwo nad obu szwadronami 
objął osobiście pułkownik Mościcki. 

Po drodze oddział polski stoczyć mu- 
siał niejedną krwawą utsrczkę ze zbrojnemi 
oddziałami bołszewickiemi, a wśród walk 
tych zgnął między innymi śmiercią bohater- 
ską podporucznik Łebkowski. 

Dotarłszy wreszcie do Czudzina, dele- 
gacya postanowiła dalszą podróż odbyć sa- 
modzielnie, bez osłony wojskowej. Dwa 
szwadrony odesłano zatem z powrotem do 
Bobrujska. Delegaci wojskowi podzielili się 
na dwie grupy 1 tak dwiema grupami w 
przebraniu żołnierskiem udali się w dalszą 
wędrówke. 


bo- | telniające listy ad generała Dowbor-Mośnie- 


kiego i do generała Hoffmana i da Rady 
Regencyjnej, zdołał ujść cało z rąk balsze- 
wików, 7 

Według relacyi osobistej porucznika 
Bispinga, ogłoszonej w „Dzienniku Mińskim* 
z d. -go z. m, w ręce bolszewików da- 
stali się, jako jeńcy, członkowie delegacyi: 
porucznik Zaboklicki, chorąży Maruszewski 
i wolontaryusz Wańkowicz. 

Natomiast pułkownik Mościeki, który 
zasłynął zwłaszcza w r. z. jako dzielny do- 
wódca mężnych ułanów polskich pod e- 
chowcami podczas odwrotu armii rosyjskiej 
z Galicyj, wyprawę śmiałą życiem swem 
przypłacił, 

Według przypuszczenia porucznika Bis- 
pinga, š. p. pułkownik Bolesław Mościcki 
popełnić musiał samobójstwo w lesie, ściga- 
ny przez rozbestwionych bolszewików: 

Dla wyjaśnienia okoliczności śmierci i 
odszukania ciała pułkownika  Mościekiega 
dn. 27 z. m. wysłano, za zezwoleniem władz 
niemieckich, oddział ułanów polskich pod 
wodzą rotmistrza Romera. 

Dn. 27 z. m. odbyła się w katedrze 
mińskiej uroczyste nabożeństwo żałobne za 
duszę Ś. p. pułkownika Mościckiego. Pod- 
niosłą mowę żałobną wygłoisł ks. dr. Herget. 


Ks. biskup Palczar 


wygłosił mowę w sprawie C* zimszczyzny w austryackiej 
Izbie Panów. 


WIEDEN. (TBK). Na ostatniem po- 
siedzeniu lzby panów, ks. biskup Pelczar 
powiedział: 

Większość ludności w obszarach Zie- 
mi Chełmskiej i Podlasia należy do narodu 
polskiego. Poglądy, wyrażone przez metro- 
politę lwowskiego nie zgadzają się z rzeczy- 
wistym stanem rzeczy. 


Pra- 
gniemy żyć w zgodzie z Ukrainą i innymi 
naszymi sąsiadami, szanować ich prawa, ale 
dotnagamy się prawa tego także dla siebie. 


Mówca przedstawił cierpienia, na któ- 
re ludność katolicka kraju tego była wysta- 
wiona z powodu swej wiary. Dopiero pa 
ogłoszeniu edyktu tolerancyjnego dawni u- 
nici zgłosili się jako katolicy, ale jako 
rzymscy katolicy i do tej pory zostali wier- 
nymi temu obrządkowi. Są też Polakami 
wiernie oddanymi swej ajczyźnie i nic nie 
chcą słyszeć o Ukrainie. Teraz synowie 
owych męczenników i wyznawców 


Ukrainy, której Rada teraz właśnie obwiesz- 
cza konfiskatę i rozdział dóbr polskich, a 
więc program komunistyczny, i spokojnie 
przypatruje się, jak żołdactwo nieokrzesane 
i motłoch pałą i rabują domy Polaków, 
więc katolików i Ukrainy, której mieszkańcy 
z wyjątkiem Polaków, Niemców i żydów na- 
leżą da schyzmy lub do sekt rosyjskich, 
tak, że wobec fanatyzmu i niskiego stopnia 
ich kultury należy obawiać się prześladawa- 
nia Polaków i rzym. kat. Rusinów 


Ze stanowiska polityki układ brzeski 
jest wielkim i brzemiennym w następstwa 
błędem. W ostatnim czasie nastrój austro- 
filski w wielu kołach polskich czynił wielkie 
ostępy i bliskiem było wyniesienie uchwa- 
F przyszłego parlamentu cesarza Karola, 
który także w-Polsce zaskarbił sobie wiele 
sympatyi, na zasadzie unii personalnej i dy- 
nastycznej na tron niepodległej Polski, a 
potem połaczenie tego królestwa z Austra- 


Węgrami ścisłym sojuszem. Przez to Pol- 
ska zyskałaby większą siłę, Kościół katolic- 
ki większy zakres działania, dynastya newy 
blask, monarchja nową podporę. 

i Plan ten rząd poc! AR nawet popie- 
ral, 


Żal nam serdecznie biednego ludu, za- 
równe w Wiedniu jak i gdzie indziej i ery- 
nimy co można, aby wystarać się dla niego 
o żywność, ale można było wydostać zbo- 
że 


gdyż przedsta- 
wiciele Ukrainy byliby nad miarę szczęśliwi 
już z tego, żeby czwórprzymierze uznało ich 
republikę, będącą jeszcze w powijakach, 


polky galicyjscy bez swej woli i wi- 
ny wpędzeni zostali w ostrą opozycyę. 
A zatem zawrócić z drogi błędnej! y- 
kład z Ukrainą musi uledz yruntuwnej po- 
prawie, tak, aby piędź ziemi polskiej nie zo* 
stała odstąpiona. 

Oprócz tego nałeży narodom zapewnić 
prawa, usankcyonowane przez wolę IRS 
uznać najzupełniejszą niepodległość i całość 
olski i sprowadzić politykę wewnętrzną i 
zagraniczną na tory prawdziwie chrześcijań* 
skie. Polacy zawsze pozostaną wiernymi 
zasadom swej wiary i ulni w pomoc Bożą 
bronić będą swych praw wszak dezwola- 


ną bronią. 


Hasłem prawdzi- 
wie chrześcijańskiej polityki w Austro-Wę- 
grzech i gdzie indziej niechaj będzie: Nie 
krzywdzić nikogo, przyznać narodom prawa 


należące się im z Bożej łaski, zawrzeć spra- 
wiedliwy pokój i połączyć wszystkie naro- 
dy pod sztandarem krzyża do pakojewego 
współżycia i ochrony dóbr najświętszych. 
(Oklaski Polaków). 


Zgromadzenie narodowe 


WIEDEN, 2 marca. 


Na posiedzeniu Koła Polskiego z 1. b. 
m. ustalono ostatecznie skład zgromadzenia 
Narodowego, które — jak windomo — od- 
być się ma dnia 17. marca b. r. w Krako- 
wie, w Eo następujący; 
osłowie Polacy do Rady Państwa 
77, zastępcy 3 nieżyjących posłów (Hudeca, 
Lea i Lisiewieza) tudzież p. Zamorskiego, 
desygnowani przez adnośne stronnictwa 4, 
razefh 81. 
1. Członkowie lzby Panów 33. 
JI. Byli posłowie sejmowi 72, buke. 
wińsc; ke ary 1, gea 77 
„Związki | Stowarzyszenia, raaeta 
120 H ów. s s 
„ Łastępcy włościaństwa polskiego 
49 posłów e p a gmin Piejie 
(45 Galicya a 4 Sląsk) desygnuje pa 1 
y polskich włościan ze swego okręgu 
wyborczego, razem 49. 
Ogółem składać się będzie Zgroma- 
dzenie Narodowe z 360 delegatów. 


Wizyta w twierdzy 
Piotropawłowskiej. 


Kilku skandynawskich socyalistów z 
lewicy odwiedziła więźniów politycznych, 
zamkniętych w twierdzy  piotropawiowskiej. 
W „Politiken“ czytamy opis tej wizyty: 

Nasamprzód zetknięto się 2 b. mini- 
strem wojny z czasów caratu, Suchomlino- 
wem, który już za rządów carskich za zdra- 
de został uwięziony.—Obsenie liczy on 70 
lat. Wobec nytających o stosunki więżien- 
me oświadczył, że pod reądami ików 
poprawiły się one znaeanie i są lepsze niż 
za czasów caratu i Kiereńskiego. Ubeenie 
może go odwiedzać codziennie żona, książ 
ki i czasopisma otrzymuje bez cenzury, £ 
wiktu jest również zadowolony, wolna mu 
nawet palić. Jako polityk—mówil 5.—jes 
tem konserwatystą, ale jaka człowiek i wię- 
zień muszę sławić dzień, w którym bolsze- 
wiey przyszli da władzy, W m ciągu 
oświadczył, że nie wierzy w _ przywrócenie 
caratu. 

Odwiedzający rozmawiali następnie z 
uwięzionym mieńszewikiem, Wojtyńskim i z 
byłym ministrem spraw zagranicznych, Te 
reszezenką, który odrazu rozpoczal dysku- 
syę polityczną, atakując stanowisko Troc- 
kiego jako sprzeczne z prawdziwymi inte- 
resami Rosyi, logicznie i praktycznie niemo- 
żliwe. Natomiast punkt zapatrywania Lenina, 
będący konsekweneyą jego rewolucyjnej 
doktryny, muszą respektować nawet jego 
przeciwnicy. 

Pr ybyli rozmawiali jeszcze z osławio- 
nym reakcyonistą, Puryszkiewiczam, który 
stwierdzał, że rewolucya była nieunikniona, 
gdyż cały system carskiej władzy opierał się 
na budzącej powszechne niezadowolenie par- 
tyi dworskiej, kobietach i ludziach obłąka- 
nych (mnisi w rodzaju Rasputina). O przy- 
szłości wyrażał się Furyszkiewicz pessymi- 
stycznie. Pokój z Niemcami, wydający ø- 
becnie Rosyę na łup, wywoła za jakie 5— 
10 lat nową wojnę. Germanie i Słowianie 
nie mogą obok siebie panować aświadczył 
Paryszkiewicz. 


Ameryka a Chiny. 


HAGA. „Central-News* donosi 4 No 
wega- Yorku: 

Wobec wielkich interesów finansowych 
i gospodarczych, jakie w Chinach posiada- 
ją Stany Zjednoczone, rząd amerykański roz- 
waża teraz sprawę wysłania na wedy chiń- 
skie dużej ojc statków wojennych. 


W lrlandyi. 


HAGA. Wedlug doniesień dzienników 
londyńskich rząd angielski zamierza ogłosić 
w całej Irlandyi stan wojenny, gdyż rugh 
niepodłegłościowy czyni tam coraz większe 
postępy. 

W ostatnich dniach uwięziono kilka- 
dziesiąti acei 


_Nr. $3. 
KRONIKA. 


Nowy szef Komisaryatu cywilnego. 

„Kuryer Poznański” donosi, iż następi 
cą J. E dr. Jerzego Madeyskiego na stano- 
wisku Szefa Komisaryatu cywilnego Gene- 
1alnego Gubernatorstwa w Lublinie miano- 
wany został p. Ustjanowski. 

Studya dyplomatyczne | konsularne 
w Warszawie. Szkoła nauk społecznych i 
handlowych zorganizowała w roku ub. w 
porozumieniu 8 departamentem spraw poli- 
„tycznych b. Tymczasowej Rady Stanu „Aka- 

lomicki roczny kura nauk dyplomatycznych 
i konsularnych”, który kończy się właśnie 
w bieżącym miesiącu, a w kwietniu odbędą 
się egzamina dyplomowe w obecności dele- 
gata komisyi urzędnieżej. 

Obecnie zamierzone jest powtórzenie 
tego kursu. Projektuje się mianowicie roz- 

cie wykładów na tym nowym kursie w 
połowie kwietnia, a adbywałyby się one jak 
1 dotychczas w godzinach wieczornych ad 6 
-do 9 w. w szkole nauk spolecznych i han- 
dłowych (Senatorska 11) i trwałyby do wio- 
sny roku przyszłego z ?-mies. przerwą w 
ciągu lata. 

Bliższa szczegóły o warunkach przyję- 
cia | terminie rozpoczęcia zapisów podane 
będą niebawem do wiadomości publicznej. 

Zdziezeaie prawy pewnych klerunków. 

„Kuryer Polski“ zamieszcza następują- 
ce bardzo słuszne uwagi: 

„W pewnych dziennikach warszaw= 
skich coraz częściej zaczyna się powtarzać 
fakt, ża xaciekłość partyjna nie zatrzymuje 
się nawet u majestatu trumny. Ściga nie- 
boszczyków, którzy już bronić się nie są w 
możności, Tak było w ostatnich dniach ze 
d. p. Juliuszem Leo, ze ś. p. Ant. hr. Wo- 
dzickim, wczoraj — ze í p. Antonim Ka- 
czorowskim. 

Czy taka krytyka nad niezastygłymi je- 
szcżę zwłokami, — nieraz może podyktowa- 
na pórachunkiem partyjnym — jest właści- 
wą? Czy nie należy w takiej przynajmniej 
chwili uszanować bólu radziny i bliskich? 

Chyba dwu odpowiedzi na lo pytanie 
hyć nie może.” 

Rezea dziwaa | enamieuna, że ezynią 
ta te sfery, które przy innych okazyach pod- 
nosza wrzawę w mię „etyki“ dziennikar- 
skiej. Cay i „Towarzystwo dziennikarzy” 
tak skore do ferowań wyroków nie ma nie 
w tej sprawie do powie ia? 

Zastrzeżenie wladz ekuapacyjnych. 
„Frankfurter Ztg." donosi z Berlina: 

Protest polskiej Rady Regencyjnej, ga- 
binełu polskiego i Rady miasta Warszawy 

iwko oderwaniu CEZ nastą- 
pil bez wiedry władz okupacyjnych, które 
obecnie zastrzegły się przeciwko temu po- 
stępowaniu. 

Echa strajku 18 latego. W łódzkim 
lazarecie gubernialnym, zmarł urzędnik o- 
trępowy | klasy i fotegraf, Artur Stechbarth 
raniony ciężko podczas rozruchów w dniu 
If-ym lutego 1918 r. W dniu tym chciał 
on wydrzeć tłumowi czerwoną chorągiew. 
Ranionego ciężko nożem kilka razy w gło- 
wę i plecy musiano umieścić w szpitalu Foz- 
nańskich, zaś 28-go lutego przewieziono ga 
do lazaretu gubernialnego, gdzie wskutek 
otrzynanych ran amarl. e 

Samobójstwa szerzą się w Warszawie 


GAZETA POLSKA 


z przerażającą szybkością. Zwłaszcza ty- 
dzień ostatni w nie obfitował. 

Połączenie kolejowe z Brodami. O- 
negdaj odszedł pierwszy pociąg osobowy ze 
Lwowa do Brodów. 

Konwent seniorów żydowskich w War- 
szawie. Warszawski „Kuryer Polski“ poda- 
je wiadomość, rozpowszechnioną w tatatej- 
szych kołach politycznych, a głoszący, że 
stronnictwa żydowskie postanowiły wybrać 
„konwent seniorów”, któryby w danym wy- 
padku zastępować miał wobec miarodajnych 
czynników ogólna - żydowskie postulaty. 
(Wiadomość tę należy ze względu nagukład 
stosunków parłyjnych wśród żydów przyjąć 
z AE 

We wsi Pacierze pod 
Wieniawą w pow. lubelskin podczas uczty 
„purymowej” u Herszla Pociechera, gdy ten 
siedział całą rodziną za stołem świątecz- 
nie przybranym, do mieszkania wtargnęło 7 
kali łów, uzbrojonych i w maskach, którzy 
dali kilka strzałów do domowników. 
Gospodarz padł trupem na miejscu, 
żona jego i dzieci uległy poranieniu. Ban- 
dyci x abowali 1800 rb. i zbiegli. 
ndarmerya polowa wpadła już na 
ślad morderców. 

Schwytanie bandyty. Z Hrubieszowa 
donoszą: W ostatnim czasie żandarmerya 
aresxtowała w Moniatyczach znanego konio- 
k ada i bandytę Hipolita Bamburskiego. 
Był on już raz aresztowany i osadzony w 
areszcie gminnym w Moniatyczach. Umknął 
jednak w noey przy pomocy zrobionego 
podkopu. Zaopairzony w sfalszowaną leg: 
tymacyę przedostał się do wsi Roskoszów- 
ki, gdzie znaleziona ga śpiącego na stry- 
chu jednega z domów. Bezwlocznie zaku- 
to go w kajdany i pod eskorta odstawia- 
no do Hrubieszowa, gdzie stanie przed są- 
dem. Przy bandycie znał -ziono: rewolwer i 
rosyjski karabin wojskowy. 


Ze Świata. 


Nowi Mawalerowie „Złotego rana”. 
„Wiener Ztg.* oglasza: Cesarz zamianował 
kawalerami orderu „złotego rana“: swego 
generalnego adyutanta, tajnego radcę mar- 
szałka-poln.-por. ks. Zdenkę Lobkowitza, taj- 
nego radcę hr. Henryka Clam-Martinica i 
tajnego radcę hr. Maurycego Esterhnzego. 
nps rokowania. Na życzenie obu 
stron rokujących rokowania pokojowe mo- 
tarsiw centralnych z Rumunią są tajne. 
Jakiej narodowości jest Sewriuk ? 
Morawski „Dennik* podaje krótką sylwetę 
delegata Sewriuka, którega pojawienie się 
w loży parlamentu austr. wywołało taką bu- 
rzę i zapisuje charakterystyczny fakt, że ten 
23-letni młodzian jest żydem. 
Już denuneyat. Ostrą odprawę dała 
wied. „Arbeiter Ztg." ruskiemu posłowi Le- 
wiekiemu, który, jak wiadomo, denuncyo- 
wał Polaków w parlamencie. Omawiając od- 
nośną mowę p. Lewickiego, tak zakończyła 
„Arbeiter Ztg.* swoje wywady: „Skoro ktoś 
w Austryi zostanie patryctą, już jest z nie- 
go udenncyant. 


| 


Z piśmiennictwa. 


„Odhudowy krajn* miesięcznika po- 
Święconego sprawom gospodarstwa narodo- 
wego, pod redakcyą Leona Władysława 
Biegeleisena, ukazał się zeszyt 2-gi za rok 
1918. Na czele znajdujemy referat ministra 
skarbu Dr. J. K. Steczkowskiego p. t. Ban- 
ki a przemysł. Prof. uniw. Adam Krzyżanow- 
Ski pisze o przyczynach drożyzny, a Dr. L. 
W. Biegeleisen o reformach agrarnych w 
Polsce. Nierwykłe ciekawe są uwagi a de- 
mobilizacyi kolei żelaznych w Galicyi i Kró- 
lestwie Polskiem, prze: dyrektora Śtan. Ry- 
bickiego. Prof. politechniki radca dr. Haus- 
wald pisze o wykształcemiu przemysłowem, 
a dyr. Ligi pom. przem J. Olszewski o prze- 
myśle polskim na przyszłych jarmarkach w 
Lipsku. W obszernym przeglądzie gospo- 
darczym zwraca uwagę memoryal w sprawie 
przemysłu budowlanego i utworzenia komi- 
etu odbudowy w Królestwie  Polskiem. 
Dział krytyczno-gospodarczy, wyczerpująca 
biografia ekonomiczna i kronika dopełniają 
treści zeszytu. 
Odbudowa Kraju mimo trudnych wa- 
runków wydawniczych wychodzi regulamie 
i kosztuje tylko 15 kor. półrocznie, a 8 kor. 
wartalnie wraz z przesyłką pocztową. 
Redakcya i Administracya w Krakowie 
ul. Krowoderska |. 26. (W Dąbrowie pre- 
numeratę przyjmuje Biuro dziennników „|Ja- 
nina*). 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
4 marea. 
Papiery procentowe w ogólności nie- 
wielką wykazują zmianę. Tylka 69 Obli- 
gacye m. Warszawy były w dalszym ciągu 


poszukiwane po kursach zwyżkowych. 


TRANZAKCYE 


Papiery procentowe 


6 procent. Obligacye m. |187.50. — 188. 
Gen zie. 19130. 

6 procent. Obligacyz m. 
Warszawy z r. 1916 . 


Listy zasl. Ziemsk. 4*/: 


|I2G3S A 6 noó 6 ee ee 
Listy zast. Ziemsk 4 pr. |171. 

isty zast. m. Warszawy 

Siproc NENA A 
Listy zast. m. Warszawy 

4 i pół proc. „ |162.50. — 


Renta 3 o0aJG 
Serye ros. . - . 


Kerony 64.60 do 65. 


Z Dąbrowy. 


(d) Wiasna przedwczesua — rzechy 
można — rozpoczeła się z dnrem 3 marca. 
W słońcu zaroiły slę, zwłaszcza w niedzie- 
lẹ, ulice korzystającymi z przechadzki. Po- 
jawiły się nawet wiosenne narzutki... 

Czy nam ta wiosna jeszcze rzetel- 
nych śniegów nie przyniesie — przyszłość 
pewnie niedaleka pokaże. W każdym razie 
zwykło się tak dziać na każdem przed- 
wiośniu. 


Str. 3. 


(d) Sprawozdanie teatralne z ostat- 
nich przedstawień operetki odkładamy dla 
braku miejsca do nru następnego. Zwraca- 
my przy sposobności uwagę na zmianę po- 
rządku przedstawień uwidocznioną w ogła* 
szeniu na pierwszej stronie numeru. 

(d) P. Adwentowicz mie przyjeżdła? 
Wabec krążącej po mieście pogłoski, że p' 
Adwentowicz nie uzyskawszy pozwolenia n a 
przejazd do Dąbrowy, na występy nie przy” 
jedzie, a przybędzie tylka sama trupa x któ- 
rą miał występować, popyt na bilety na za” 
poeding przedstawienia jest bardze ma- 
y. Zdałoby się wyjaśnienie tej sprawy przez 
kierownictwo adnośnej imprezy teatralnej, 

(d) Niedbalstwo czy niedołęstwe? Od 
dłuższego czasu brak w mieście nafty. 
Mieszkańcy otrzymali coprawda karty naf- 
towe, ale zrealizować jch nie można, gdyż 
w sklepach odnośnych stale nafty niema. 
Przed niedawnym czasem władze zreduka* 
wały iłość nafty przypadającej na gospodar- 
stwo domowe—ale... było to zarzadzenie co- 
najmniej zbyteczne, gdyż nafty tak i tak ku- 
pić nie można—a na ea ADC 
staje się stereotypową i nudną już 
wiedź; Nafta jeszcze nie Sideras m 

Tymczasem jest to odpowiedź 
nieprawdziwa. Nafta jest, nade- 
szła, a nawet jak na Dąbrowę jest jej 
dość dużo, gdyż całe dwie cysterny, 
które tylko dzięki jakiemuś niepororumie- 
niu (17) nie zostały rozdzielone międny de- 
talistów! Czas hy naprawdę najwyższy u- 
sanąć to „nieporozumienie“ — niepierwsze 
już zresztą za nowej ery aprowizacyjnej — 
odbijającej się coraz dotkliwiej na cierpli- 
wych mieszkańcach miasta! 

(d) Co hędzie? Z chwilą wybucha woj- 
ny głównymi dostaweami wieprzowiny i na- 
biału byli włościanie i zagrodniey ze Skały 
pod Ojcowem, t. zw. powszechnie „Skala- 
nie“. U nich też w towary te zaopatrywala 
się Dąbrowa, gdzie znów nabywali je nie- 
tylko sosnowiczanie, leca i okoliczni rzeżni- 
cy. Obecnie mieszkańcy tej osady otrzymali 
pozwolenie na przewożenie tych artykułów 
da Krakowa, tak, iż w ubiegłym tygodni 
w Dąbrowie dał się już odczuwać brak mię- 
sa, a cena słoniny podniosła się do $ rb, 
za funt. 

(d) Demoralizająca pochwała. Ledwo 
napisaliśmy, że u p. Kasprzyka chleb lepszy 
niy u innych piekarzy, a już piecze takiesa- 
me gnieciuchy o$ciste jak reszta jego kon- 
fratrów cechowych... 

Gdzież u dydbła — chciałoby się za- 
pytać — są jakieś powołane do tego wła- 
dze miejskie, które zechciałyby się nareszcie 
zająć poprawą stosunków i usunięciem wy- 
zyskiwania publiczności przez piekarzy? 

Ze milczy magistrat — nawet nam nie 
dziwno. Ale czemuż cicho, jak mysz pod 
miotłą siedzi Rada miejska? Przecież jesz" 
cze na razie nie sami piekarze i rzeźnicy 
mają w niej większość! 

(d) Piekarnię miejską zamierza podo- 
bno roztworzyć z dniem 1 kwietnia miejski 
wydział aprowizacyjny. Piekamia ma się 
mieścić w budynku magistratu przy ul. 3-ga 
Maja. 

(d) Ofiara. P. Henryk Srwejcer złożył 
w Administracyi „Gazety Polskiej“ po 25 
kor. na rzecz Chrześciańskigo T-wa Dobro. 
czynności i na Macierz Szkolną. 


Car Mikołaj Il. 


Car o nicrem nie wiedział, ale znalazł się ktoń 
kto zadenuncyował wiarołomną parę. Mons został skaza- 
ny na śmieć i stracony.. Carowa udawala, że jej to 
nie dotknęło, mimo że Piotr jak zwykle przewrotny i 
bestyalski, kazal głowę ściętego kochanka włożoną do 
asklanega słoja z spirytusem umieścić w pokoju caro- 
wej.. Nerwy Katarzyny wytrzymały i tą próbę — po 
której masi usunal się ed niej. Mówiano, że obmyśla 
plan semsty. 

Nastala cisza jak przed burzą, cisza, w którą mu- 
siel paść grom. 

| padł rzeczywiścieł Leca nie w Katarzynę ugo- 
dził a w Piotra. 

W trzy miesiące po straceniu Monsa car zanie- 
mógl, by już nie powstać więcej z łoża boleści. Wśród 
leków jakie mu podano znalazło się lekarstwo dla Ka- 
tarzyny najpstrrebniejsze, takie, które położyło kres ży- 
eiu Piotra. 

Tak Katarzyna pomściła zgon Monsa i ocalila 
wlasne istnienie, atwierając sobie równocześnie drogę 
de tronu jaka jedyna władexyni Rosyi. Pomoenikiem 


zaś jej w tem był Mieńszykow, dawny jej protektor, a 
były i długoletni przyjacie! i zausznik cara. 


Mieńszykow torując drogę do tronu Katarzynie 
driałał we własnym przedewszystkiem interesie. Wy- 
krycie małżeńskiej zdrady Katarzyny z Monsem, wy- 
kazała, że Mieńszykow pozostawał z kochankiem ea- 
rycy w bliższych stosunkach. Piotr, z natury mściwy, 
nie umiał niczego darować; pomściłby się na żonie, 
ale przedewszystkiem i na Mieńszykowie, który wie- 
dział o tem doskonale. 

Oto dlaczego w trzy miesiące pa zgonie Monsa 
Piotr Wielki umarł nagle. 


Kwestłya następstwa tronu pe Piotrze Wielkim 
została uregulowana tesłamentarnie w sposób nie zo- 
stawiający najmniejszej wątpliwości. Tragiczną koronę 
carów mial przywdziać na swe skronie syn zamordo- 
wanego przez własnego ojca następcy tronu, nieletni 
Piotr. 

Nie dogadzało to jednak ani Mienszykowowi ani 
Katarzynie; testament więc zniknął — a w czasie, gdy 
senat odbywal naradę podczas której uchwalił ogłosić 
carem Piotra, atwarły się nagle drzwi sali posiedzeń. 


Oczom przerażonych senatorów ukazał się Mień- 
szykow a za nim żołnierze z pułku preobrażeńskiego z 
nabiłą bronią. W takiej asystencyi nie trudńem było 
Mieszykowowi wytłómaczyć senatorom, że wolą umie- 
rającego cara było, by następczynią jego została caro- 
wa.. Tak się teź stało. Rządy Rosyi przypadły nie- 
piśmiennej awanturnicy, z upodobaniem i boz żadnej 
już tamy oddającej się pijaństwu i rozpuście — co 
trwałp aż do roku 1727, do śmierci carycy spowodo- 
wanej usiłowaniem sztucznego pozlycia się następstw 
pokątnych miłostek... 


Po śmierci Katarzyny zostaje nareszcie carem w 
12 roku życia, wnuk Piotra Wielkiego, Piotr I, a ta 
głównie za sprawą wciąż jeszcze wpływawego i wszech. 
władnego Mieńszykowa, którego córka była jego na- 
rzeczoną., Ale nieletni car, dzieciak przedwcześnie 
oddany rozpuście wstąpiwszy na tron i zakochawszy się 
w swej 17-letniej ciotce Elżbiecie pozbywa się i Mień- 
szykowa i... narzeczonej. Zsyla ich na Sybir, a olbrry- 


mi majątek Mieńszykowa — jednego 2 największych 
łapowników i „kaznokradów* — konfiskuje. 
(d. c. n.) 
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NA ZAKLRD PRZEMYSŁOWY 


y poszukiwany zaraz 


LOKAL ZŁOŻONY Z 10--15 UBIKACYI 


w okolicy ulic: Francuskiej, Ulman, Miejskiej, 
Starodąbrowskiej. l 


Zgłoszenia przyimuje administr. „Gazety Polskiej". 


1397-X-1-3. 


Biurodziennikówiogłoszeń,„ JANINA“ 


u. SOBIESKIEGO 15. 


Zaproszenie 
R ORA I. | utrzymuje stale na składzie 
—E5== do przedpiaty dzienniki warszawskie, krakowskie i lwowskie, 


Przezwyciężywszy rozliczne trudności, jakie spiętrzyły się czasopisma ilustrowane polskie i niemieckie. 


w ostatnich miesiącach przed nami, | 2 K 
ieszonkowy rozkład jazdy. kaj 


G A Z E T A Czasopisma ludowe i inne. 


w czwartym roku wydawnictwa staje się dużym dzienni- 
kiem polskim pozbawionym barwy lokalnej — poświę- 


nym sprawom całej Polski. 


NAKŁADEM BIURA DZIENNIKÓW NA JTRWALSZE 


wove cówicej wvszt | A RÓ WKI 
Kieszonkowy METALOWE 


Rozkład Jazdy 


ze stacyi kolejowych: 
DĄBROWA, GRANICA, KAZIMIERZ, 
SOSNOWIEC, STRZEMIESZYCE i 
ZĄWKOWICE ===; 


ważny od 20 stycznia 1918 roku. 


Wierni dotychczasowego programowi dołożymy 
starań, by pismo ulepszyć i rozszerzyć. 

Czytelnicy nasi otrzymają w przeciągu marca 
przyrzeczone premie. 


Przedpłata miesięczna 
5 om oK 10 a. 


Nowo przybywający prenumeratorzy adsyłający 


powyższą prenumeratę zgóry za miesiąc marzec otrzyma- 
ją „Gazetę Polską" do końca lutego bezpłatnie. Cena 30 halerzy. 

Do nakyciaw Biurze dzienników 
„JANINA“ ni. Sobieskiego 15. 


oraz wszelkie materyały zidziedziny elek- 
trotechniki poleca 


BIURO TECHNICZNE 


Inż.F.Omiljanowskii S-ka 


w Dąbrowie, ul. Sobieskiego 11. 


Nakładem naszym zacznie wychodzić od dnia 1 marca b. r. 


SZCZUTEKMK. Świerzbę 


i A nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pismo satyryczno-polityczne. pryszcze, męczące swędzenie leczy radykalnie, 


„SZCZUTEK* wychodzić będzie dwa razy na miesiąc 1-go i 15-go. Współ: | bezwonny „KREM OD ŚWIERZBY* 


praeownietwo przyjęli najwybitniejsi autorzy i rysownicy polscy. Cena bogata ilustro- wyrobu apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa - 


Mokotów. Sprzedaż w aptekach i i składach 


wanego zeszytu wynosi we Lwowie 50 hal., w Galicyi i Królestwie Połskiem z prze- ss zm JDabroy kach okaliezych. 


sylką 60 bal. . Prenumerata: kwartalnie K. 3—z przesyłką K. 3.60, półrocznie K. 6 — 
z przesyłką K. 7.20, rocznie K. 12 — z przesyłką K. 14.40. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienników oraz w firmie GE 


Połskiej*. Wiadomość w Administra 
uł. Sobiesklega © 


f 


wydawniczej: wsz 
H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i n-ka, Lwów, Hotel George a. Sprzedam dom Prey Ee Se Zgubiono patiaa z R 
1394-1-3. Sprze am dom kiego. Wiadomość „Ga metalową. Uczciwy znalazea zwróci do Administtacyi 

zeta Polska. 1400-1-3. | „Gazety Polskiej" za nagrodą. ~. HOS- 


edaktor i wydawca WIKTOR MÖNDALSKI. ja „Gazety Polskiej 


p O L $ K A |PRENUMERATA. — DROBNA SPRZEDAŻ. — 
PRZYJMOWANIE OGŁOSZEŃ ` 


Ucznia i: WE Í 


